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ZIEMIE ZACHODNIE

BOGUSŁAW  DREW NIAK: Począ tk i  
ruchu h it lerow sk iego  na P om orzu  Z a 
chodnim  (1923— 1934). W ydaw nictw o P o
znańskie, Poznań 1962, s. 300.

Zbiór stud iów  i szk iców  h istorycz
nych chronologicznie obejm ujących  
dziesięcio lecie przed u chw ycen iem  w ła 
dzy w  N iem czech przez partię h itlerow 
ską. A utor ogólniej charakteryzuje  
przyczyny ekspansji N S D A P  na P om o
rzu Zachodnim , szczegółow iej zaś przed
staw ia  strukturę organizacyjną ruchu  
narodow osocjalistycznego na tym  tere
nie. R ozpraw a oparta na m ateriałach  
archiw alnych, w spom nieniach  i  pam ięt
n ikach działaczy antyh itlerow skich  oraz 
lu dzi w spółpracujących z hitleryzm em . 
Pracę zam ykają szkice b iograficzne osób 
zw iązanych z działalnością N S D A P  na  
Pom orzu Zachodnim .

„SZCZECIN”. C zasopism o regionu  
zachodniopom orskiego, zeszyt 5—6/1962 
oraz zeszyt 7—8/1962. Instytut Zachod
n io-Pom orski.

W  dziale artykułów  zeszytu  5—6 
opublikow ano następujące prace:
A . W ielopolski, Z d z ie jó w  pogranicza  
cz łu chow sko  - b y to w sk ieg o  w  po łow ie  
X V III  w.;  A. Poniatow ska, Polscy  ro b o t
n icy  rolni a gospodarcze trudności P o 
m o rza  Zachodniego (1919— 1932); E. D o- 
brzycki, Zaplecze  portu  szczecińskiego  
a w a lk a  konkurency jna  Szczecina z  
H a m bu rg iem  na p rze łom ie  X I X  i X X  
w.; Z. D ulczew ski, A. K w ileck i, P a tro 
nat P oznania  n ad  Szczec inem  w  1945 r.;
B. K oseln ik , K on cepc ja  b u d o w y  portu  
pe łnom orsk iego  na w y b r ze ż u  śr o d k o w y m  
(K osza lin— Jamno); M. D om agała, W sp ó ł
praca gospodarcza  z  kra jam i n ierozw i-  
n ię ty m i  w  dziedzin ie  m orsk iego  p r z e m y 
słu rybnego.  Ponadto num er zaw iera  
kolejną część źródeł do początków  w ła 
dzy polskiej . na Pom orzu Zachodnim,

om ów ienie m ateriałów  kartograficznych
i ilustracyjnych  starego Szczecina oraz 
recenzje.

Z eszyty 7—8 otw iera artykuł B. W a
chow iaka charakteryzujący, g łów nie na 
podstaw ie dotychczasow ej literatury  
przedm iotu, ruchy społeczne na Pom o
rzu Z achodnim  w  X V I i  X V II w . W na
stępnych pracach Z. B rzycki om aw ia  
próby opanow ania Pom orza przez B ran
denburgię, Z. R adacki h istorię i  archi
tekturę zam ku w  P ęzin ie, a M. M isiorny  
m inione 5-lec ie  w  działalności teatru  
szczecińskiego. Poza tym  zeszyt zaw iera
— jak zw ykle — dokum enty, recenzje, 
przegląd w ydarzeń kulturalnych  i n au
kow ych Szczecina.

Zielona Góra. Przeszłość i te ra źn ie j
szość. Praca zbiorow a pod redakcją  
M. Sczanieckiego i J. W ąsickiego. W y
daw nictw o Poznańskie, P oznań 1962, 
s. 291.

Popularnonaukow a m onografia Z ie
lonej Góry, opracow ana g łów nie na 
podstaw ie dotychczasow ej literatury  
przedm iotu. N a tom  ten  składają się  
szkice om aw iające środow isko geogra
ficzne (oprać. S. Z ajchow ska), początki 
m iasta  i jego  rozw ój przestrzenny  
(W. Posadzy), dzieje od X IV  w. (W. 
Korcz, W. M aisel), zab ytk i (K. F elch -  
nerow ski), początki w ładzy ludowej 
(A. M arkusfeld), rozw ój m iasta  w  P o l
sce L udow ej (A. N etzel), życie k u ltu 
ralne (A. Czarkowski). P ublikacja bo
gato ilustrow ana zdjęciam i, m apam i
i szkicam i.

TEODOR MUSIOŁ: Polskie s zk o l
n ic tw o  p ry w a tn e  na Ś ląsku  O polsk im  
w  latach 1930— 1939. O polskie T ow arzy
stw o  P rzyjaciół N auk, W ydz. H istorycz
ny. O ssolineum  1962, s. 195.

N ajnow sza praca T. M usiola, auto
ra k ilku  publik acji z zakresu proble-
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P atyk i ośw iatow o-kulturalnej O pol
szczyzny, jest monograficznym, przed
stawieniem  dziejów  polskiej szkoły pry
watnej na Śląsku O polskim  w  1. 1930— 
1&39, opartym  głów nie na m ateriałach  
archiwalnych, kronikach szkolnych, 
dziennikach i czasopism ach polskich oraz 
niem ieckich, w yw iadach, relacjach ucz
niów, nauczycieli, działaczy k u lturalno- 
ośw iatowych. Autor na tle  ogólnej sy 
tuacji ludności polsk iej na Śląsku O pol
skim i pow staw ania polskiego szkol
nictwa na tym  teren ie (tw orzonego na 
Podstawie konw encji genew skiej z 1922 r.) 
szczegółowiej analizuje p odstaw y praw 
i e  polskich  szkół pryw atnych, przyczy
ny przejścia z publicznego sposobu  
kształcenia na pryw atne, w a lk ę o u tw o
rzenie tych zakładów , ich rolę społecz

ną, lik w idację i przyczyny nikłej frek 
w en cji uczniów . P ublikację opatrzono  
aneksem  źródłow ym , na który składają  
się sp isy  uczn iów  polskich szkół pry
w atnych, notk i biograficzne nauczycieli
i działaczy ośw iatow ych, fragm enty  
w spom nień, źródła archiw alne.

JA N  BARANOW ICZ: Baśnie kw itną-  
na hałdach.  W ydaw nictw o „Ś ląsk”, K a
tow ice 1962, s. 200.

Tom zaw iera siedem  baśni i legend  
śląskich, m. in . uroczą fabularnie baśń
o trzech w ojakach, którzy królam i zo
stali, legendy o beskidzkich zbójnikach  
(K lim czoku i Juraszku) i inne.

Z estaw ił: W. T.

NIEMCY

Ogólne

ERNST NOLTE: Zur Phanomeno-  
^C0ie des Faschismus.  ,,V ierteljahrs- 
hefte fur Z eitgesch ichte” 1962, nr 4, 
s. 375—407.

Po rozpatrzeniu różnych form  fa 
szyzm u autor proponuje następującą  
defin icję tego zjaw iska: „Faszyzm  jest 
to antym arksizm  usiłujący zniszczyć 
Przeciwnika przez w ytw orzen ie skrajnie  
Przeciw staw nej, ale jednak zbliżonej 
ideologii oraz przez zastosow anie n ie 
m al identycznych a jednak w  charakte
rystyczny sposób przetw orzonych m e
tod, zaw sze jednak w  n ieusuw alnych  ra
m ach narodow ego egoizm u i autonom ii”. 
O czyw iście defin icja ta n ie ma na celu  
zaznaczenia tego, co było  charaktery
styczne dla hitleryzm u, lecz podkreśle
nie cech w spólnych  takich ruchów  jak  
hitleryzm , faszyzm  wło>ski, salazaryzm  
lu b  A ction  Franęaise.

N ie m cy  po 1945 r.

FRITZ T. E PST E IN : Die deutsche  
O stpo l i t ik  im  E rsten  W eltkrieg .  „Jahr- 
biicher fur G eschichte O steuropas”. B. 10, 
Jg. 1962, H. 3, s, 381—394.

Jest to artykuł recenzyjny w  zw iąz
ku z kontrow ersyjną książką F. F ischera,

Gri f f  nach der W eltm acht.  Die K r iegs -  
zie lpo li t ik  des ka iserlichen  Deutschland  
1914— 1918. M im o szeregu drobniejszych  
zastrzeżeń, E pstein  uw aża książkę F i
schera za przełom ow ą i polem izuje  
ostro przeciw  nacjonalistycznym  k ry
tykom  tej książki, g łów n ie G erhardow i 
R itterow i, który sw oją kryitykę „posu
w a tak  daleko, że w obec Fischera po
sługuje się najcięższym  zarzutem , jaki 
w  w oln ym  św iecie  m ożna w  ogóle pod
nieść przeciw ko koledze po fach u  — 
że m ia n o w ic ie . . .  z góry ustalona teza  
m iała tu być udow odniona cytatam i 
źródłow ym i. P rzeciw  tem u należy pod
kreślić, że F ischera interpretacji źródeł 
nie można pogardliw ie zignorow ać, jak  
to czyn i pan profesor R itter w  krytyce  
przieznaczonej dla poddającej się  auto
rytetom  publiczności”.

W ALTER SCIiEEL: Die Entulick-  
lungspoli t ik  der B un desrep ub l ik , „A us- 
senpdlitik” 1962, nr 5, s. 293— 298.

Od r. 1961 istn ieje  w  NRF M ini
sterstw o W spółpracy Gospodarczej, k tó 
re zajm uje się koordynacją pom ocy go
spodarczej udzielanej krajom  słabo roz
w in ię ty m  gospodarczo* M inister tego  
resortu  W alter Scheel, iczłonek FDP, 
nakreślił zasady, ce le  i  form y organi
zacyjne n iem ieckiej polityk i pom ocy
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gospodarczej. Na szczególne podkreślenie  
zasługuje następująca w ypow iedź m i
n istra Scheela: „Rząd federalny nie  
w iąże z udzielaną pom ocą żadnych w a 
runków  politycznych. Jednak nie trze
ba bliżej w yjaśniać, że kraj, który  
w prost przeciw działa interesom  politycz
nym  R epublik i Federalnej, a przede 
w szystk im  nie uznaje praw a narodu 
niem ieck iego do sam ostanow ienia, nie  
może otrzym ać pom ocy”.

JANEZ STANOVNIK: Die regiona-  
le W ir tschafts in tegra tion  ais M itte l der  
W eltpo lit ik .  „Europa A rch iv” 1962, nr 10, 
s. 353—364.

Autor, dyrektor jugosłow iańskiego  
Instytutu  M iędzynarodow ej P olityk i
i Gospodarki, przteprowadził analizę in 
tegracji gospodarczej Europy zachod
niej. Zdaniem  Stanovnika regionalnej 
in tegracji gospodarczej nie m ożna uw a
żać za zjaw isko reakcyjne, gdyż jest 
ona w yrazem  w ielk ich  zm ian zachodzą
cych w  strukturze gospodarki św ia to 
w ej. Jeżeli jednak integracji gospodar
czej tow arzyszą pew n e zjaw iska re
akcyjne, to  są one w yn ik iem  nacisku  
ze strony kapita listycznych  sił sp o łecz
nych, które m ają na zachodzie Europy 
przew agę.

IGOR W EITZMANN: Spanien  und  
die EWG.  „Eurppa A reh iv” 1962, nr 8, 
s. 269—272.

W niosek W ielkiej B rytan ii i  przystą
p ien ie  do E uropejskiej W spólnoty G o
spodarczej oraz usta len ie w spólnej po
lity k i rolnej państw  w chodzących w  
skład EWG zm usiło H iszpanię także do 
ubiegania się  o sta tus  państw a stow a
rzyszonego z  EWG.  W ielka B rytania
i państw a w chodzące w  sk ład  tej orga
nizacji są odbiorcam i 2/a eksportu h isz
pańskiego składającego się g łów n ie z 
produktów  rolno-spożyw czych . W zw iąz
ku z tym  autor, pracow nik  N iem ieckiej 
Izby H andlow ej w  M adrycie, przedsta
w ił strukturę i sytuację gospodarczą  
H iszpanii.

Europa darf  keine Z e it  uerlieren.  
„Europa” 1962, nr 6, s. 2— 5.

R edakcja m iesięcznika „Europa”, 
zajm ującego się problem atyką integracji

Przegląd Zachodni, n r 5, 1962

zachodnioeuropejskiej, przeprow adzi^  
w yw iad  z byłym  prem ierem  Francji, 
R ene P levenem , z deputow anym  do 
B undestagu  i członkiem  Parlamentu  
Europejskiego, L udw ikiem  Metzgerem  
oraz z senatorem  belgijsk im , Fernandem  
D ehoussem , na tem at politycznej inte
gracji Europy zachodniej. W szyscy trzej 
politycy w yp ow ied zie li się za m ożliw ie 
jak najszybszą integracją polityczną  
Europy zachodniej.

GEORGE W. BALL: Atlantische  
P artnerschaft im W erden.  „Europa A r- 
ch iv ” 1962, nr 8, s. 251—262.

Przedruk odczytu w ygłoszonego W 
Deutsche Gesellschaft fiir  A u sw artige  
Politik  w  B onn przez am erykańskiego  
w icem inistra spraw  zagranicznych na 
tem at m ożliw ości pow stan ia  tzw . W spól
noty A tlantyck iej, tj. stow arzyszenia się 
Stanów  Z jednoczonych A P z rozszerzoną
o W ielką B rytanię Europejską W spól
notą Gospodarczą. W icem inistrow i B al- 
łow i podlegają w szystk ie  spraw y doty
czące EWG.

GERHARD SCHROEDER. G ru n d - 
prob lem e der Aussenpolit ik  der B undes
repu b l ik  Deutschland.  „Europa A rch iv”' 
nr 17/1962, s. 581—594.

Gerhard Schroeder, aktualny m in i
ster spraw  zagranicznych N iem ieckiej 
R epubliki Federalnej, podjął próbę na
kreślenia zasad i perspektyw  polityk i 
zagranicznej NRF. W ychodzi on z za ło
żenia, że polityka N iem iec zachodnich  
nie rozpoczęła się  ani od punktu zero
w ego (r. 1945), ani nie była kontynu o
w aniem  daw nej lin ii, lecz podyktow ana  
została całk iem  now ym  układem  sił na  
św iecie. N iem cy zachodnie są w praw dzie  
obecnie potęgą gospodarczą, przestały  
jednak być m ocarstw em  w  znaczeniu  
politycznym . R am y dla sw ych m ożli
w ości znaleźć m ogą jedynie w  forsow a
niu w spólnej spraw y, m ianow icie in te 
gracji europejskiej. Min. Schroeder pod
kreśla efek ty  osiągnięte w  ram ach or
ganizacyjnych EW G  na odcinku w y 
m iany tow arow ej i  produkcji przem y
słow ej, kreśląc w izję  przyszłych dal
szych m ożliw ości. R ozw ażając perspek
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tywy drugiego stopnia integracji, czyli 
jedności politycznej, m in. Schroeder do
strzega p iętrzące się trudności. Poddaje 
■analizie poszczególne etapy tej in te 
gracji, podkreślając, że najpierw  w in 
no się uzyskać jednom yślność dotyczącą  
ram instytucjonalnych, czy li w spólną  
Platformę dla politycznego zjednoczenia. 
Kom plikacje szczególnej natury po
wstają, gdy m ow a o k lauzu li um ożliw ia
jącej poddaw anie rew izji statutu w  celu  
Posunięcia integracji o stopień dalszy. 
M inister Schroeder w skazuje na pojed
nanie n iem iecko-francusk ie jako na 
Przykład dobrze pojm ow anego i realizo
w anego procesu integracyjnego. Po'- 
Ważne trudności w yłan iają  się w  zw iąz
ku z zam iarem  przystąpienia W. B ry
tanii do EWG. Jednakże sfinalizow anie  
tej koncepcji pozw oli na stw orzenie s i l
nych podstaw , które, zapew nią a liansow i 
Europa—Stany Z jednoczone trw ałe pod- 
WaMny.

M inister Schroeder zajm uje się tak 
że rolą państw  m ałych oraz neutral
nych, k tórym  pragnie zapew nić p om yśl
ną przyszłość na zasadzie w spółpracy, 
m im o że ich  pozycja będzie niełatw a. 
O m aw iając stosunek zjednoczonej Eu
ropy do Stanów  Zjednoczonych stw ier
dza, że w spółżycie m iędzy n im i będzie  
bardziej ułatw ione, o ile  obok Stanów  
Zjednoczonych stać będzie jeden part
ner w  postaci Europy zjednoczonej. Za
strzega jednak, że nigdy zjednoczona  
Europa n ie m oże przybrać form y „trze
ciej s i ły ”. S łow em : żadna ryw alizacja  
a dobrze pojm ow ane „partnerstw o”. 
W  zw iązku z tym  m in. Schroeder eks
ponuje rolę atlantyckiego sojuszu  
(NATO) oraz w kład w  n iego ze strony  
N iem ieckiej R epublik i Federalnej. P o
ruszając zagadnienie pow szechnego roz
brojenia, boński m inister spraw  zagra
nicznych n ie w idzi żadnych optym i
stycznych  m om entów  i przychodząc na 
teren  sw ego kraju stara się udow odnić, 
że w łaśn ie  NRF dokonała najw iększego  
w kładu w  spraw ę rozbrojenia; w y li
cza też w  sposób detaliczny w ykonanie  
zobow iązań, które jego kraj przyjął na 
sieb ie w  ramach układów  brukselskich.

O m aw iając stosunki z krajam i Eu
ropy w schodniej m in. Schroeder od

Przegląd Zachodni, nr 5, 1962
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rzuca im putow ane N iem ieckiej R epu
blice Federalnej zam ysły odw etow e. 
Całą w inę za brak norm alnych stosu n
ków  m iędzy NRF a krajam i Europy 
w schodniej przerzuca na te ostatnie. 
Sygnalizuje w szakże konieczność roz
w ijania w zajem nych kontaktów  hand
low ych  i kulturalnych. P oruszając sto 
sunek NRF do N iem ieckiej R epubliki 
D em okratycznej Schroder neguje w szy 
stk ie osiągnięcia tej ostatniej. Z jedn o
czenie obu części N iem iec pozostaje n a j
w yższym  celem  dla p o lityk i zachodnio
n iem ieck iej, chociaż w  najbliższej przy
szłości nie w id z i w  tym  kierunku żad
nych realnych  m ożliw ości. W końcu m in. 
Schroeder staw ia  tezę, że w łaśn ie is t
nienie NRD stanow i zaporę n ie do prze
bycia na drodze do popraw y stosunków  
m iędzy NRF a ZSRR. R ów nież rozw ią
zanie problem u berlińskiego przyczyni
łoby się, w ed ług m in. Schroedera, za
rów no do pokojow ego rozw iązania za
gadnień n iem ieckich , jak i problem u b ez
p ieczeństw a Europy.

W ACŁAW  SO BAŃSK I: Podręczniki  
szkolne w  N iem ieck ie j  R epublice F ede
ralnej.  W ydaw nictw o Zachodnie, Poznań  
—W arszaw a 1961, s. 203.

Podręcznik i szkolne są jednym  
z czynników  kształtujących postaw ę  
ideow o-polityczną m łodzieży NRF. Autor 
na podstaw ie analizy  tych  podręczników  
stara się ukazać pew ne zaznaczające  
się w  nich tendencje, głów nje om aw iając  
przedstaw ianie zagadnienia w iny  i  odpo
w iedzia lności historycznej narodu n ie 
m ieckiego, przeszłości i w spółczesności 
Słow iańszczyzny, przede w szystk im  P o l
ski. O sobny rozdział pośw ięcił Sobański 
zestaw ien iu  podręcznika historii w yda
nego w  NRF z analogicznym  w ydanym  
w  NRD. Przedstaw ianą tu pracę zam yka  
część zaw ierająca artykuły lub frag
m enty artykułów  z prasy NRF i kra
jów  anglosaskich  dotyczących zagad
nienia nauczania i w ychow ania m łodego  
pokolenia w  N iem czech zachodnich.

Polska a problem, niemiecki.  Praca 
zbiorow a. W ydaw nictw o Zachodnie, 
W arszawa—Poznań 1962, s. 124.

Broszura stanow i popularny, sy n te 
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tyczny w yk ład  zagadnień zw iązanych  
z kształtow aniem  się stosunków  polsko- 
niernieckich w  okresie 1000 lat. W k o 
lejnych  szkicach om ów iono: dzieje gra
nicy  p olsko-n iem ieck iej, konfliktów  
m iędzy obu narodam i, genezę granicy  
na Odrze i  N ysie, sytuację zew nętrzną
i w ew nętrzną P olsk i „przedwczoraj, 
w czoraj i dziś”, oblicze NRF, przyjazne 
stosunk i P olsk i z NRD, in icjatyw y pol
skie w  spraw ie zaw arcia traktatu  po
kojow ego z N iem cam i oraz rozw iąza
nia problem u Berlina.

ANDRZEJ WIRTH: Młoda d ra m a 
turg ia  n iem iecka.  „D ialog” nr 9/1962, 
s. 99— 104.

A rtykuł napisany  na m arginesie  
w ydanej w  NRF antologii pt. Jungas 
deutsches T h ea ter  von  H eu te  i poprze
dzającego ją eseju  pióra m łodego kryty 
ka —  Joachim a K aisera. A ntologia ta 
reprezentuje określoną generację p isa
rzy, m ian ow icie  autorów  urodzonych  
w  1. 1922— 1927.

M. SCHMIDT: Dr. Jan Petr  Jordan. 
Jcho ź iw je n je  a sk u tk o w a n ie  w o t  leta 
1848. Spisy Institu ta  za Serbsk i Ludo- 
spyt w  B udyśinje pri N em skej Akade- 
m iji W edom osćow w  Berilinje. Ludowe 
N akładnistw o D om ow ina. B udyśin  1962, 
s. 98.

M ilos Schm idt w  w ydanej ostatnio 
przez budziszyńską „D om ow inę” pracy 
zajął się  działalnością znanego slaw isty  
serbołużyckiego Jordana (1818— 1891)- 
Schm idt om aw ia okres od 1848 tzn. od 
roku w  którym  Jordan brał udział W 
obradach K ongresu S łow iańsk iego W 
Pradze jako delegat Łużyc. Życie i dzia
łalność Jordana do r. 1847 om ów ił W 
w ydanej daw nej rozpraw ie dr. Herm an  
Sleca, tak  w ięc  książka Schm idta jest 
kontynuacją badań nad pracą i  życiem, 
tej w ie lce  dla Łużyczan zasłużonej po
staci jaką był Jordan-uczony, publicysta
i działacz narodowy.

Z estawili:- J. K.,  Z. K., M. J., W. T., T. W.
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